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GAZETA LWOWSKA. 
N” 152. 


Wtorek 28. grudnia 1841. 


Są > _ Prenumerala na Gazetę Lwowskąc w r. 1842. 


Gazeta Lwowska z Dodatkiem wychodzić bedzie w roku przyszłym 1842 w takim 

samym kształcie iobjętosci i wtych samych dniach, jak w roku bisż, 1841, to jest: Gazeta 

z Dodatkiem po trzy razy na tydzień: we wtorek, czwartek i sobotę, a Rozmaitości 

raz na tydzień, w sobote, choćby wte dni swięta przypadały; wyjąwszy we wtorek po Swię- 

tach Wielkanocnych, t. j. dnia 29. marca, — w Swieto Bożego Ciała, t, j. dnia 26. maja — 

i we wtorek po $. Szczepanie, t, j, dnia 27, grudnia 1842, 

Nie ustaniemy również w przedsięwzieętćm dążeniu naszćm umieszczania i w roku przyszłym 
Nowin Lwowskich jakoteż Wiadomości handlowych i przemysłowych, 

Prenumerata na Gazete Lwowską z Rozmaitosciami i Dodatkiem do Gazety Lwowskićj 
zostaje niezmienną i wynosi: 

4. We wszystkich c.k, Pocztamtach na prowincyi na pół roku zr. 11 kr.12, na kwartat 
zr, 5 kr. 56 mon. kon.; w głównym ©, k. Pocztamcie Lwowskim na pół roku zr. 10 kr. 24, 
na kwartał zr. 5 kr. 12 mon, kon,; wraz z opieczetowanierp, 

2. Dla tych pp. Prenumeratorów , którzy chcą odbierać Gazete we Lwowie, w kan- 
torze Gazety Lwowskiej, wynosi prenumerata na pół roku zr. 9 kr. 36, ra kwartał zr. 4 
kr. 48 mon, konw. 

PP. Prenumeratorom we Lwowie, na ich żądanie, Gazeta bedzie do ich pomieszkań 
odsółtaną, jeżeli zapłacą z góry w kantorze Gazety na miesiąc 45 kr., na kwastał 45 kr., 
na pół roku a zr, $0 kr. mon. konw, 

a yin inż mę ma] 

Przegląd artykużó w. 

Wiadomości zagraniczne: Zjednoczone Stany Ameryki półn. — Brazy lija: Ko- 
lój żelazna, — Portugalija: Bunt w Maura. — Hiszpanija: Zniesienie stanu oblę- 
Żenia miasta Bilbao. — ŹZwinięcie gwardzi, — Anglija: Bliżeze wiadomości o chrzcie Na- 
stępcy. — Plan ministeryjalny reformy ustaw 2b-żowych. — Francyja: Redokcyja armii 
na stopę pokoja, — Protestacyja przeciw obaarowaniu Paryża, — Mowa obrońcy Qaeniste- 
ta. — Zeznanie Dafoura. — Belgija. — Szwajcaryja: Sprawy genewskie. — Ros 
syja: Pomnik w Smoleńsku, — Nowiny Lwowskie, — Wiadomości handlowe i prze- 
mysłowe: Bochnia. — Dobremil. — Ołomuniec. = Wiódeń. — Mączka czyli krochmał 
z ziemniaków w wielkim handlu. — 
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Wiadomości zagraniczne. 
Stany Zjednoczone Ameryki półnoenój. 


Okręt parowy Great- Western, który w tym 
roku odbył ostatnia podróż, zawinął do Bryslo- 
‘n w nocy z d ia 6. na 7my grudnia, z ładun- 
Miom 500,000 dolarów, powiękazéj części w zło- 
“e, i przywiózł wiadomości z Nowego Jorku 
z dnia 23. listopada. Te ostatnie nie zawiórają 
hic, coby miało szczególniejsza ważność polity- 
Czną, Kongres zbierze się podobno dnia Ggo 
Śradnia, i wszyscy sa bardzo ciekawi, jaka będzie 


treść mowy, którą prezydent przy tój sposobno- 
ści mieć będzie. — Niemałą uwagę zwrócił na 
siebie skutek nowych wyborów do izby ustawo- 
dawczój państwa Missisippi, ponieważ takowe 
wypadły na korzyść partyi ultra demokratycznój, 
która za zasadę przyjęła, aby pownych przez toż 
państwo zaciągnionych pożyczek nie przyćDaDo, 
i żeby od kapitału tych pożyczek eni procenta 
nie płacono, ani go też zwracano. Wypadek 
ten obudził sżzczególnićj na giełdzie nowo - jor- 
skiój tóm większą obawę, ileże jak się zdzje, 
jaz od niejakiego czasu zachodziła watpliwoścć, 
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ażeli partyja demokratyczna długi państwa przy- 
znać zechce; jakoż obawiają się powszechoie, 
że jeżli terażniejsi możoowładzy w Missisipi 
zasady swe do skutku przyprowadza, aby przy- 
kładu ich także w innych państwach Stanów Zje- 
dnoczonych nie naśladowano. 


Brazylija. 


Obecnie zatradoiają się tu założeniem kolei 
żelaznćj , która będzie z wielkim pożytkiem dla 
tego rozległego Kraju, gdzie transport dotad wy- 
iacznie na mułach się odbywa!. Liczą, Że te- 
rąźniejszy sposób transportu Kosztaja rocznie 
przeszło milijon funt. ster. i że kolój żelazna 
nia wiele więcój kosztować będzie. Połowę tój 
sumy podpisał jaż rzad i publiczność. Spodzić- 
wają sie tu z tój kolei żelaznój wielkich ko- 
rzyści dla handlu z Ameryka południową. 


Portugalija. 


Wiadomości z Lizbony w piemach angielskich 
donoszą, że dnia 24. listopada w więzienia Mau- 
ra grożay bunt wybuchnął, i Że wojsko, które 
czóm prędzćj w pomoc przybyło, dwunasta bun- 
towników zastrzelić musiało, zanim porządek 
przywrócono. Pobudka do tego powstania miało 
być nieukontentowanie uwięzionych z wikta, ró- 
wnież jak i z miejscowości, którą dla nich wy- 
zneczono; gdyż w więzieniu urzadzonóm pra- 
wie tylko na 300 osób, w ostatnim czasie 600 
więźniów nagromadzono. 


Hiszpanija. 


Madryt dnia 4go gradnia, Rejent na- 
Kazał zniesienie stanu oblężenia miasta Bilbao. 

Deputowani Tiortezów 2 Hadyxu ofiarowali 
księżnćj de la Victoria, imieniem swój pro- 
wincyi, dar kosztowny. 

Brat jenerała Cordowy wprawdzie uwolnio- 
nym został przez sąd wojenny z podejrzenia 
o udział w bancie krystynistowskim, ale oddalo- 
no go z wojska, ponieważ stsł się nieposłusz- 
nym rozkazowi Rejenta, który miasto Leon za 
pobyt mu wyznaczył, 

—— dnia 6. grudnia. Spodziówają się, 
Że Infant Don Francisco de Paala doia 
41go lub 12go t. m. tu przybędzie. 

Armija północna, pod dowództwem jenerała 
Rodila, shłada sią z 32,000 ludzi, oprócz 
dywizyj odwodowęch w Alfaro, Tudeli i Korelli. 
nia 7go grudnia. Wydany pod 
dniem dzisiejszym wyrok Rejeota znosi zu- 
pełnie gwardyję pieszą i konną, aĉe- 
by wszystkie oddziały wojska równomi były, Że 
zwiniętój gwardyi uformowane być mają dwa 
pułki piechoty (Constitucion i Espana) i dwa 


pułki konnicy (Sagunto i Pavia.) Wojsko za- 
logi Madrytu ma na przyszłość zamiast gwardyi 
pełnić służbę w pałacu. Znowa krok jeden do 
zrównania powagi Królowój z powagą Rejenta. 
Lecz nie skończy się na tóm. 

—— dnia 9go grudnia. Królowa Iza- 
bella i Infantka jéj siostra, dla obchodze- 
nia rzec można po królewsku uroczystości pa- 
tronki Hiszpanii, zwidziały wczoraj wszystkie 
zakłady dobroczynności Madrytu i zostawiły wszę- 
dzie hojności swój dowody. 

W skutek zupelnego zniesieaia gwardyi krća 
lewskiéj, eskorta KHrólowój i Infantki na ich 
zwyczajnych przejazdkach , odtąd brana będzie 
z pułku huzarów, który Reject także wybrał za 
swoję zwyczajną gwardyję. , Straż pałacu po 
uchyleniu gwardyi królewskiój, powierzona jest 
tymczazowie wyłącznie gwardyi narodowój, bala- 
bardzistom i strzelcom z Lachany. 

Dzieńnik madrycki Castellano zawióra okol- 
nik, wydany jeszcze pod dniem 10. z. m. przez 
ministra apraw zagranicznych do wszystkich ka- 
piianów jeneralnych, w którym powiada im, że 
Rejent dowiedział się, iż pewna ilość Portugal- 
czyków zamierza przybyć do Hiszpanii z plana- 
mi, ułożonemi w klubach zbrodniczych. Re- 
jent polecił przeto ministrom, by do wszystkich 
władz na całóm pograniczu od Portugalii, jakc- 
też do władz liadyxu i Vigo, wydali potrzebne 
rozkazy czujności. Do kapitanów jeneralnych 
Andaluzyi, Manchi i Fstremadury poszły instrok- 
cyje względem przywrócenia bezpieczeństwa po 
gościńcach. Zdaje się że w prowincyjsch tyeh 
poformaowape będą ruchome oddziały wojska. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Londyn dnia 14go grudnie. O chrzcie 
Następcy tronu zawićra pod dniem dzisiejszym 
ministoryjaloy dzieńnik Standard następujące 
jak się zdaje ze źródła urzędowego ozerpane do- 
niesienie: »Chrzest księcia Walii ma, jak spo- 
dziówają się, odbyć się w końcu przyszłego mie- 
siąca, a zwłaszcza stosownie do teraźniejszego 
rozporządzenia, w kaplicy St. Jórzego w Wind- 
zorze. Akt ten uroczysty będzie ważnym 26 
względa towarzyszących mu okoliczności, któ- 
re za nader pomyślną wróżbę uważać należy: 
Świadkowie zaproszeni do odpowiadania przy 
chrzcielnicy za przyszłego monarchę tego wiel- 
kiego państwa, są następvjacy: Król Pruski: 
książę Cambridge, Ferdynand kait 
żę Srasko-ftoburgski stryj księcia Alber- 
ta, księżniczka Zofija i księżna Sa 


ko-Roburgska. Z tego powodu czynirze” . 


czone pismo następująca między innemi uwag? | 
sSpodziówają się tu, że Król Pruski sam mož“ 
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kraj nasz odwidzi, dla należenia osobiście do 
chrztu, i zapowne żadne odwidziny nie mogły- 
by być ludowi chrześcijańskiemu Anglii pożą- 
dańszemi, jak odwidziny monarchy, który tak 
bardzo przez położenie swoje, jakoteż przez 
własne szczóre przekonanie, jest reprezentantem 
sprawy protestauckićj na stalym lądzie Europy.“ 

Donoszą z Windroru, Że kosztowna, bardzo 
pięknćj roboty chrzcielnica, przywieziona 
tamże z Londynu, zwróciła uwagę Królonćj 
i księcia Alberta.  Chrzciolnica ta zrobio- 
na pod panowaniem Króla Karola II. i dotąd 
w skarbcu w Towrze przechowywana, uratowa- 
na została z ostatniego pożaru, i jak sadzą do 
powyższego obrzędu użyta będzie. Ma ona nie- 
mał 3 stopy wysokości a na wieku wyobrażony 
jest chrzest St. Jana. 

—— dnia 15go grudnia. Dzieńnik Globe 
w swym onegdajszym artykule giełdowym do- 
nosi co następuje o zaprojektowenój jak moie- 
mają reformie ustaw zbożowych: »Ogłoszono 
nareszcie plan ministeryjam pod względem przy- 
szłego uporządkowania cła przywozowegó od za- 
granicznego zboża, a ponieważ takowy jak gło- 
szą, uzyskać miał przyzwolenie przewodców do- 
bro rolnictwa reprezentującój partyi, więc przy- 
puścić należy, że i parlament nań zezwoli. We- 
dług plaou tego skala ruchoma ma być zatrzy- 
mana, cło wszelako tak tylko spadać lub pod- 
nosić się będzie, że najwyżćj na 18 szylingów 
od kwartera, najniżój zaś na %4szyl. postanowio- 
ném zostanie, a zwłaszcza w ten sposób, że 
przy każdóm o jodon szyłling spadnięciu lub 
podniesieniu sig ceny pszenicy w przecięciu, 
także cło o jeden szylling spadnie lub się pod- 
niesie. Cło najwyższe wtedy płaconóm będzie, 
gdy cena kwarteru pszenicy 54szyll. lub mnićj, 
najniższe zaś, gdy 68 szyll. łab więcój wynie- 
sie. Oprócz tego zawićra jeszcze plan powyż- 
szy niaktóre odpowieduo zamiarowi urządzenia, 
co do tygodniowój w przecięciu ceny zboża, 
przezco niepodobnemi się staną dotychczasowe 
intrygi ioteresowanych przytóm partyj, wpływ 
wywierająca na ustalenie ceny w przecięciu.« 
Pomienione pismo oświadcza po tym wykładzie 
rzeczy, że wolałoby wprawdzie stałe niźli rucho- 
me cło; jednakże większość parlamentu jest tak 
dałece przeciw temu zdania, a zapowiedziane 
. modyfikacyje sa tak znaczne, że tymiczasowie 
i na tém, co chcą uczynić, poprzestać należy. 
Nowe postanowienie to jest wielkióm ulepsze- 
niem dawnego systemu, ileże wielu nadużyciom 
wynikającym z dowolnój sprzedaży lub z fałszy- 
wych podań zapobiegnie, handlowi zbożem więt:- 
szą nada sprężystość, sprawi regularny przywóz 
i zbytnia niestałość cen pomniej:zy. Gazeta mi- 


nisteryjalna Morning-Post uważa wprawdzie to 
wiadomość pisma wigowskiego li za wymysł w 
City wylęgły; Głobe zaś we wczorajszym nu- 
merze swoim powtórnie oświadcia, Że rzecz ta 
jest uzasadrioną i Że to najbliższa przyszłość 
okoże. 

Korespondent paryski gazety /Imes utrzymuje 
mieć wiadomość, Że rsąd angielski zawiadomił 
Rejenta Miszpanii, iż najpićcw nie ścierpi nia 
tylko żadaćj zbrojnćj interwencyi w Fliszpanii, 
ale nawet żadoego ściągnienia znacznych sił 
zbrojnych na granicy pirenejskićj; powtóre, ża 
Żadnemu planowi pod wzgledem zameźcia Kró- 
łowój Izabelli H. sprzeciwiać się nie będzie, 
skoro za maiżonka wybiorą jéj kogo innego, 
nie zaś którego z królewiczów francvzkich, 

Do Portsmouth nadesłano rozkaz uabrojenia 
okrętów wojennych Warspite, Vindictivei Bel- 
videra. Qkręty linijowe Powerful i Ganges 
wezwano aby przybyły z Maity, a Hastings i Im- 
placable a Gibraltaru. 

Przy uzbrajaniu wojska do Chin coraz wiek- 
sza panuje czynność. (Wkrótce odpłynie tamże 
dziesięć okrętów wojennych z 2000 ludzi. Okręt 
linijowy o 74 działach ma być na szpital urs. 
dzony. Dwa okręty z morza Śródziemnego prre- 
znaczono na powiększenie foty. Ponieważ główne- 
dowodzący wojskiern w Chinach Sir G. Gough 
pa jenerała dywizyi, a główno-dowodzący flota 
Sir P. Parker na wice-admirała posunionym 
został, przeto im dla pomocy lord Saltoun 
jako jenorał.major, aoprócz tego jeszcze jeden 
kontr-admirał posłanym będzie. 


Francyja. 


Paryż dnia 13. grudnia. Dzisiejszy Mo- 
niteur zawióra dłagi raport ministra wojny do 
Króla, celem udowodnienia datowanćj jeszcze 
pod daniem 8. września uchwaly królewskiej, a 
nakazującśj uorganizowanie armii na stopę po- 
koju. Skutkiem téj nowéj organizacyi , stan 
czynny armii, wyżoszacy 433,000 ludzi, ma być 
na 344,000 zredukowanym. Mażdy batalijon pie- 
choty pomniejszony ma być o jedne Kompanije, 
Redukeyja konnicy wyniesie blizko 25,000. Uzę- 
skaną tyra projektem oszczędność podaja na 30 
xnilijoaów fr. Uchwała brólsysita zawićra za- 
razem postanowienie o organizacji rezorwy, ma- 
jącój być ufoemowaną z ludzi, rozpuszczonych 
na urlop aż do wyjścia czasu slużby. Wojsko 
to ma zbićrać się dwa razy do roko, na wiosny 
i w jesieni, a to dla odbycia z piém przegladu. 
Ma być zawsze gotowóm powrócić do swych od- 
działów , skoroby tego potrzeba służby “ymagała. 

Constitutionnel zawićra, co następuje: vMi- 
nisirowie od godzin wysyłali kilku pośredni- 
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ków do pp. Lamartine i Sauzet. Powia- 
daja nawet, że dwóch ministrów udawało się 
osobiście do pićrwszego , i jak najasilniej je- 
dnakże nadaremnie upraszali go, by formalnie 
od prezydentury odstąpił. Ministrowie, którzy 
z początku zgodzili się na to, by się przytóm 
neutralnie zachować, uchwalić mieli wczoraj 
wieczorem po długich naradach, stawić opór 
mianowaniu pana Lamartine, bojąc się ura- 
zić przez to część lewego środka izby, na któ- 
1ego czele stoja pp. Passy i Dufaure, Ostat- 
niemu jek słychać nie bardzo pochlóbia to wy- 
muszone a tak późne oświadczenie się ministrów, 
które przytóm stropników pana Lamartine 
w najwyższym stopniu rozjatrzy. Tak stoją rze- 
czy do dnia dzisiejszego.« 

Journal des Debats usiłuje zbijać dzisiaj kil- 
kakrotae pism opozycyjnych twierdzenie, že flota 
fcancuzka pomniejszona nie będzie. Wykazuje 
wszelkie pomylki, jakie o tym przedmiocie po- 
jawiały się od niejakiego czasu w pismach pu- 
blicznych. Sadza powszechnie, że artykuł ten 
jest paprzednikiem uchwały królewskićj , która 
nakazane ma być pomniejszenie stanu czynnego 
marynarki. 

Pana Salvandy w podróży do Madrytu przyj- 
muja wszędzie z największa życzliwością. W Iru- 
nie zebrały się władze na jego przybycie, a 
miano przy tój sposobności mowy odznaczały 
się wyrazami azacunku dla łizóla Francuzów i 
przychylnością do Francyi. 

Pisma tutejsze jak za rzecz ważną donoszą, 
że p. Thiers wozoraj wieczorem u hrabiego 
Molć zeszedł sig z panem Lamartine. 

—— daia 14. grudnia. Od dni kilka ed- 
bywać się msją Żywe układy między członkami 
lewćj strony a przyjaciołmi pp. Dufaurei 
Passy, by połączenie tych obu odcieni przy- 
wiaść do skutku przeciw ministeryjam. Lewa 
stropa ma być gotową wspiórać kandydaturę pa- 
na Sauset, który z ministeryjum nie zdaje się 
być zadowolonym. Puzyjaciele p. Lamartine 
zbićreją się u hrabiego Moló. Ministrowie zaj- 
muja się tymczasem ułożeniem mowy z tronu. 
Rodakcyja dokumentu tego sprawia ta raza wiel- 
ką trndaość, gdyż chodzi o to, by niezgelny 
po między sobą gabinet połączyć w wyrazach, 
w których polityka minisieryjum ma być pu- 
blicznie wyłożona. 

Piszą z Paryża pod dniem 14. gradaia: Paa 
Lamartinc jest w tój chwili środkowym panń- 
tem wszelkich kombinacyj politycznych. Bo 
niego zglaszają się wszyscy, upatrujący szczęście 
swoje w przyszłym gabinecie, i jest on po dziś- 
dzień i w cbocaśra położeniu rzeczy bozeprzecz- 
nie mąiem najważniejszym.  Micisteryjam w 


sprawie prezydentury oświadczyło się przeciw 
niemu, śtaiujac się nadaromnie skłonić ga do 
wejścia do gabinetu. Prezydencyja izby depu- 
towanych jest dla pana Lamartine tylko przej- 
ściem na wyższy stopień, Daży on daleko wy- 
żój: chce posiaść władzę w najwyższóm znacze- 
niu tego wyrazu. Władzę uważa on nie jako 
zamiar, lecz jako środek, pragnie wysokićj pe- 
sady li dła mienia sposobności zastosowania swych 
politycznych teoryj i powrócenia Francyi spo- 
koju, jakiego pozbawiły ja revrolacyje. Sato 
w istocie wzniosłe myśli, a wszyscy, który 
pana Lamartine bliżój znają, wierzą, że on 
szczórze się tóm zajmuje; owa zaś cierpliwość, 
z jaka stosownego czasu do postawienia się na 
czełe spraw publicznych oczekuje, okazuje przy- 
najmniój rozsądna dume, majaca wyższy zamiar 
niź li prostą satysTakcyję uzyskania posady mi- 
nisteryjalaćj. — Zdaje się, Że ministeryjum 
Guizota jeszcze tylko czas krótki potewa. Po- 
stępowanie w sprawie prezydencyi pana Lamar- 
tine, zapewne upadek jego przyspieszy. W ta- 
kim razie należało mu tój jednój tylko chwycić 
się partyi, to jest neutralności. Opozycyja ze 
strony ministeryjam nadała ważność kombinacyi 


„.parlamentarskićj, na Która ono z poczatku zda- 


wało się baz obawy zapatrywać, a którćj teraz 
zapoznać już nie może. Niebezpieczeństwo za- 
graża mu ze wszech stron: z jednóćj pp. Du- 
faure i Passy, z drugićj p. Lamartine. 
Jeżli ministeryjum nad tym ostatnim tryjumf 
odniesie, a p. Sauzet krzesło prezydenta za- 
trzyma, wtedy utraci ono wszystkie głosy, któ- 
remi p. Lamartine rozrządza; a liczka tych 
głosów w cząsach ostatnich znacznie się powięk- 
sayla. W przeciwnym przypadku dozoa p. Gui- 
zot klęski, która większość jego jeszcze bar- 
dzićj zniszczy, luboć powstaniem na kandyda- 
turę Lamartina wystawia się takżo na klęskę 
i to na jak majprędszą, to jest w oboim przy- 
padku byt jego ministeryjalny zbliża się do 
końca. Wtedy miezswodnie partyja Molego 
powstanie, wsparta przez zastęp pana Thiersa, 
do którćj tenże na chwilę się przyłaczył, by 
w przyzwoity sposób wedrzóć się w żywioły 
przyszłego ministeryjum. Te w obecnej chwili 
8a prawdopodobieństwa, gabinetowi iisbom pa- 
nujące. Inną raza dotknawszy znowu tćj spra- 
wy zajmiemy się wyłacznie położeniem pana 
Thiersa, o którym zdaniem naszćm niesłusz- 
nie powiadają, że chce się zbliżyć do pana Mo- 
lego. Tymczasem powtarzamy to, że cała c- 
besna polityka kraży około pana Lamartine, 
Że on jest środkowym punktem, w którym sie 
łacza wszelkie kombinacyje. i ż9 tak obawę ja- 
keteż nadzieje wanieca,a 
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—— dnia 15. grudnia. W jednóm z pism 
tutejszych czytamy: »Dowiadujemy się, Że oba- 
wa członków gabinetu w tćj mierze wzrasta, 
w jakićj otwarcie izb się zbliża. W dniach o- 
statnich listopada poufne pismo rozesłano do 
tych deputowanych , których liczą do partyi mi- 
nisteryjalnćj, a w któróm wezwano ich do przy- 
apieszenia przyjazdu swojego do Paryża, dia po- 
rozumienia się naprzód względem niektórych 
spraw ważnych, mianowicie zaś względem kan- 
dydatury na prozydencyję izby. Wszelako do 
dnia 10. grudnia dopiśro 20 deputowanych u- 
słuchało tego wezwania, a dziś, to jest d. 15. 
grudnia, jest w Paryżu zaledwo cztórdziestu 
kilku deputowany*h  ministeryjalnych. Z tej 
małćj gorliwości , jaką depułowani okazują, wno- 
Bić można, że chca unikoać oświadczenia się 
maprzód z swóm zdaniem i że niejeden z de- 
potowanych od mipisteryjam odpadnie. 

Sad assysów departamentu ujścia Rodanu za- 
wyrokował w sprawie osób, mających udział 
w spisku marsylskim. Z 54 oskarzonych ska- 
zano 51, a zwłaszcza 11 na sześć leb siodralet- 
nią karę więzienia w domu poprawy za spisek, 
47 na pięećletnia karę więzienia za spisek, a 23 
ma jednoroczną i sześćmiesięczną karę więzienia 
za należenie do zabronionych stowarzyszeń. 

Dzisńvik Temps donesi, że po wszystkich 
dwunastu dzielnicach stolicy jest w obiegu pro- 
testacyja przeciw wzniesienia itak zwanych od- 
osobnionych warowni okołe Paryża, i że na ta- 
kowćj już w piórwszym dnia 3000 osób się pod- 
pisało. Protestacyi tćj, mającćj być przedłożoną 
izbie deputowanych, wydrukowano i porozda- 
wano 20,000 egzemplarzy. 

Na jednym z dziedzińców paryskiego gmachu 
inwalidów, tuż przy tamtejszym kościele, bu- 
daję obecnie domek straży, w którym umie- 
szczony będzie oddział wojska, przeznaczony 
do ciągiego strzeżenia trunny i grobowcu Na- 
poleona. 

Od dai kiłku nieustannie prawie pada dószcz 
w Paryżu. Z powodu słoty niemał całkiem usta- 
ły roboty mularskie, ciesielskie, zaprzestano ro- 
bic około obwerowania i żeglega zatamowana. 
Więcćj niż sto tysięcy ludzi zostaje z tego po- 
wodu bez wszelkiego zatrudnienia. — Według 
dzieńnika Temps, pozbawiebi zarobku robotnicy 
oddają się rabunkom i kradzieży, przez co oko. 
lice Paryża bardzo niebezpiecznemi się stają. 

W mowie adwokata Paillet, mianćj w obro- 
nie Quenisseta na posiedzeniu sadu parów 
dnia 40. grudnia, skróślił obrońca historyje ży- 
cia obiałowanego: że takowy wiódł Żywot nie» 
nagacny. w politykę bynajmniej się nie wdawał. 


Że był dobrym synem , Że nić miał do familii 
królewskićj najmniejszćj nienawiści i owszóm dla 
ozdoby izdebki swojój obok wizerunku Napo- 
leona wizerunek księcia Orleańskiego 
zawiesił. »Dzięki Bogua rzekł w toku swój mowy 
vże sąd nie potrzebuje tu wyrokować o przyszłym 
do skutku zamachu! Zeznania nic więcój nie 
dowodzą , jak tylko, że Quenisset strzelił 
do całego grona oficerów, nie zaś do królewicza 
w szczególności. Działał on nierozmyślnie. Dnia 
18go0 września zrana poszedł najpiórw na plac 
Greve, celem wyszukania roboty dla siebie. 
Gdyby był znalazł robotę, nie byłby poszedł do 
winiarni Colo mbi era inie byłby się zama- 
chu mordu dopuścił. Nie byłoto obłąkanie umy- 
słu, które Quenisseta do złego wiodło; ale 
po prostu pijaństwo. W dnia zamachu wypił on 
zrana 30 sklanek wina i 6 kieliszków wódki. 
Ijakieżto zaiste było sprzysiężenie! W istocie 
wszystkich ludzi tych pożórało nienasycone pra- 
goienie i w tóm tylko nie brakło na jedności 
temu ropublikańskiemu sprzysiężeniu. Dramat 
ten ciągle się w szynkowni odgrywał, w szyu- 
kowni naradzano się, knuto spiski, rozdawano 
broń, przyjmowano nowych członków, układano 
plany zbrodnicze. Quenisset nie był wten- 
czas spełna rozamu; gorączkowy zapał jego był 
skutkiem pijaństwa, nie zaś politycznego wzbu- 
rzenia. Ani myślał on o księciu Aumale; 
jakoż ciągła skrucha jego od czasu popełnionego 
zamachu dowodzi, Że niczłego przeciw temu króle- 
wiczowi nie zamyślał. Nie chęć ocalenia Życia, lecz 
żol szczóry i Życzenie wynagrodzenia zbrodni jaw- 
nóm odkryciem zagrażającego społeczeństwu nie- 
bezpieczeństwa, skłoniły go do wydania współ- 
winowajców. Z zeznaniami Quenisseta wręka 
zwracam się do mężów różnych partyj, by im 
okazać potrzebę jedności ku ochronie instytucyj 
państwa. Uzbrojony temi zeznaniami preme- 
wiam do robotników: Patrzcie oto gdzie wasi 
nieprzyjaciele! Nie są oni w klasie obywateli, 
która między wami jest tak bardzo spotwarzoną; 
waszymi nieprzyjaciołmi są ci, którzy niecheć 
w waszych umysłach wzniecają i zwodniczemi lu- 
dzą was nadziejami; którzy przycbiecojąc wam 
niepodobny do osiągniemia stan rzeczy, oddają 
was na łap hańby i śmierci. Z, zeananiami Ou e. 
nisteta w ręku przemawiem do tych, którzy 
nami rządzą: Myślcie przedewszystkićm o hla- 
sach pracujących , słuchajcie skarg ich iich Ży- 
czeń sprawiedliwych , uczyńcie ich przedmiotem 
waszych starań, weszćj gorliwości, waszój oj- 
cowskićj opieki. Podwójcie , ieźli možna , u8i- 
łowapia wacze, by ich morajalejszymi uczynić, 
by poprawić ich położenie, zabezpieczyć ich byt 
dobry. bo tém iglko możecie wypełnić wasze naj- 
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świętszą powinność, a zarazem oslahić zgubny 
wpływ burzycieli spokojoości, budujących plany 
swoje na niewiadomości i nędzy ludu. Z zezna- 
niami Quenisseta w ręka przemawiam 
wreszcie do obojętnych i do tych, którzy lek- 
kiemi odcieniami opinii na partyje się dzielą: 
Czyliż jeszcze położenia naszego nie poznajecie? 
Czyliż nie widzicie tego, że to jest nieodzownie 
potrzebnóm, ażebyście się połączyli, ażebyście 
wasze nic nieznaczące zatargi polityczne poświę- 
cili dla dobra narodowego?  Czyliź nie widzicie, 
Ze wcieniu waszych sporów wyrasta pytanie cał- 
kiem ionugo znaczenia, a które z dniem każdym 
coraz bardziój dojrzewa, to jest pytanie socy- 
jałne?< W końcu błagał p. Paillet dla swego 
klienta łaski sądu, do którój nabył on prawa 
swoją skrachą iswemi zeznaniami, Na tómże 
posiedzeniu mówili jeszcze: Chaix dFatange 
za Boucheronem,aBaroche za winia- 
rzom Colombier. 

Na posiedzeniu sądu parów dnia 11. gradoia 
mówili adwokaci: Ledru Roliin za Du p o- 
tym, Henryk Celliez za Erioulem, 
a Réal za Fougerajem. Ledru Rol- 
lin usiłował dowieść, że list Launoisa, 
strzelca , nie dowodzi bynajmnićj winy D u p o- 
tego, iże artykuły dziennika du Peuple nie 
mają ze spiskiem najmniejszego zwiazku. Mowę 
swoję wten sposób zakończył: »llo osądzenia 
Dupotego potrzeba materyjalnego związku, 
atego niema. Jożli wartykulach dziennika jego 
przypadają wyracy w obliczu prawa na obwinie- 
nie zasłagujące, to na to jest inna nie Wasza 
Mości Panowie sprawiedliwość. Zaś w tym skła- 
dzie rzeczy nie możecie sądzić pana Dupoty, 
bez urzeczywistnienia przepowiedai Royer 
Cołlarda, przy obraduch o ustawach wrze- 
śniowych. Chcecie sąd parów zrobić sądem wy- 
rokującym o przekroczeniach drukuls — Wyż- 
rzaczony list obżałowanego Launois, pisany 
z więzienia do D upotego, brzmi jak nastę- 
puje: »Zacny obywatela! Pospieszam zawiado- 
mió WPana, Że zdrajca Papart (Queuisset) 
wszystkich nas zaprzedał, by kary Sprawiedli- 
wości uniknąć.  Upraszam więc WPana, byś 
wspólnie z gazeta ational zajął sią ile możności 
naszą obroną. Potwortentwierd:ił przed sędzią 
instrukcyjnym, Że w mym pokoju i w mojćj 
obecności przyjętym został do tajnego towarzy- 
stwa. Tego sobie nie przypomioam. Od casu 
uwięzienia naszego jesteśmy ciegle pod ścistióm 
zamkpiąciem. Bywej zdrów vzacny obywatelu | 
Ściskam was wszystkich w nadziei lepszćj przy- 
szłości, Zbywa mi na ceasie do dłuższego pi- 
sania.< 

W dalszym ciągu posiedzenia sądu parów dnia 


11. grudnia zdawali sprawę znawcy, użyci do po- 
równania pisma Dafoura znotatkami w puła- 
resio, znalezioaym w pobliżu miejsca, gdzie za- 
mach spełniono, Oświadczyli oni jednozgodnie, 
Że owe notatki pisane były ręka Dufoura. — 
Dufour, który dotąd zacięcie wypiérał się 
wszelkiego udziału w spisku a nawet wszelkićj 
onim wiadomości, na oświadczenie to widocznie 
się zmieszał, Gdy go prezydoat zapytał, co 
przeciw zdaniu znawców ma do powiedzenia, 
wahał się chwil kilka, nareszsie rzekł głosem 
drzaącym: »Tak jest, ich zdanie słuszne, pula- 
res ten do mnie należy.e — Prezydent: 
»Nie zechceszże teraz uczynić zupełnego wyzna- 
pia ico do położenia swego oświóció dokładnie 
sprawiedliwość? — Dufour spojrzał ku niebu, 
zdawał się wahać, a potóm rzekł: »Nie, Mości 
prezydencie, chcę umrzóć jaka uczciwy cało- 
wiek.ć — Prezydent: »Chcesz urarzćć jako 
człowiek uczciwy, a nie wiószże ty, że powin- 
nością jest uczciwego człowieka wszystko to od- 
kryć, co dla bezpieczeństwa kraju ma ważność? 
Wykryć sidła, w jakie wpadleś, by inaych od 
odobnego uchronić nieszczęścia?« — Dufour: 
»Bądź WPan przekonanym Mości prezydencie, 
że gdyby ci mieszczęśliwi, co na tych ławkach 
siedzą, uwolnionymi zostali, Żaden z nich nie 
wdałby się więcój w podobne rzeczy; ale da- 
wniejszemi przykładami odstraszyć się nie dali. 
To jednak WPanu powiedzióć mogę, Że nasz 
magazyn prochu był wcale nieznaczny ; w ogóle 
rozdałlem tylko 21 ładunków. — Prezydent: 
sGdzież te ładunki robiono? — Dufour, po 
piejakióm wahaniu się: »Ja je sam robiłem. — 
Gdy Dufour ta razą w dalsze zeanania wda- 
wać się nie chciał, prokurator jeneralny otrzy- 
mał głos, dla oćpowiedzenia na mowy obrońców. 
Belgija. 

Bruxella dnia 42. grudnia, W Journal 
de Eruxelles czytamy; »Niektóre dzienniki roz- 
siewaja wieści o modyfikacyi lub tóż nowym skła- 
dzie ministeryjum. Prócz zamiaru, jaki tém 
osiagnać usiłują, by posadę gabinetu osłabić, 
utrzymują także w obawie umysły i przeszkadzają 
rozwinięciu się interesów mateoryjalnych , kióre 
do wzrostu swego potrzebuja spokoju, i które 
nakoniec przy zmianie mioisteryjalnćj vic do zy- 
skania nie mają. Wczoraj jeszcze utrzymywał 
jeden z dzienników tutejszych, Że telegra- 
üsna depeszą doniesiono mu o mającćj zajść 
mod;yfikacyi gabineta, upominając oraz swych 
czytelników , by czeka!i na potwierdzenie tój 
wiadomości, htórćj trudno dać wiarę. Lepiójby 
było nie rozsiówać podobnych pogłosek, które, 
jak zapewnić możemy, zupełnie sa bezzasadne. 
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Antwerpski dziennik Precurseur powiada, że 
mówią otóm, iż w miejsce pp. Volxem i 
Briey, panowieLiedts i de Theux wejdą 
do ministeryjum. Dodaje jednakże, że wiado- 
mość ta mało zasłagoje na wiarę. Na wszelki 
przypadok skończą się pićrwćj obrady nad bu- 
dżetem. 

Od 48 godzin rzóka Senna zalała łąki w oko- 
licy Bruxelli. Woda ciagle się podnosi. Lękają 
się o część połydniową kolei żelaznój między 
Forestem a Ruysbroeck. Wylewy wód wszędzie 
się rozszórzają. Z Henegawii donoszą, że Skalda 
zalała wodą grunta iłaki i w wiela gminach po- 
psuła drogi. PRzóka Moza w Limburskióm wy- 
stąpiła z koryta, przez co żegluga przerwaną 
została. 


Szwajcaryja. 

Berna dnia 8go grudnia. Prócz malego 
rozruchu w Genewie, odbywa się wszystko w 
Szwajcaryi spokojnie. W Genewie samćj rozpi- 
sał rząd ustawy organiczne dla obrania rady kon- 
stytucyjnćj i już szał wyborów niektóre osoby na- 
padać zaczyna. Jak przy modyfikacyi w Bernie, 
tak teź i tam są ludzie, którzy swe szczęście tyl- 
ko w zupełaćm uchyleniu się od spraw publi- 
cznych, albo też w emigracyi upatrują. Z tém 
wszystkićm przykład Berny był dla Genewczyków 
nauką, i nie spodzićwamy się, aby smutno zdanie 
przewagę uzyskało, owszóm mniemać należy, Że 
kto w dotychczasowych stosunkach nie zupelnie 
jest zaślepiony, do nowego porządku rzeczy przy- 
stapi. 

Rossyja. 

Petersburg dnia llgo grudnia. Cesarz 
Jmość ozdobiwszy pomnikiem sławne bojowisko 
pod Borodynem, rozkazał także wznieść podobny 
pomnik wewnątrz murów miasta Smoleńska, aby 
i dla późniejszych potomków drogiergj były te 
miejsca, na których w pamiętnym roku 4812 o 
sławę i honor ojczyzny walczono, Pomnik, któ- 
ry wzniesiono w Smoleńsku, jest z lanego żela- 
za w bizantyńsko-gochim smaku i stoi na placu 
parady, naprzeciw bastyjonu carskiego, który był 
głównym punkiem bitwy ma dniu 5. sierpnia 
4842 roku. 
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Na dniu 24tym b. m. odbył się w szkołe O- 
chrony i zatrudnienia malych dzieci popis pu- 
bliczny, na króry liczna publiczność sie zgroma- 
dziła. Po modliiwie na wstępie odmówionćj, po- 
pisywali się uczniowie tego zakładu w różnych 
galęziach nauki, jakoto: w czytaniu, rachunkach, 


historyi naturalnćj i t. p. a trafne i dokładne 
odpowiedzi, które na pytania tym malcom zada- 
wane słyszeć się dawały, równie jak i okazywane 
różne roboty dziówcząt, przekonywują nas coraz 
bardzićj o pomyślnych skutkach tego dobroczyn= 
nego instytutu. Po ukończonym popisie odśpić- 
wały dzieci hymn ludu, a przy końcu śpiewu 
otworzyły się podwoje do sali przybocznćj pro- 
wadzące, która odfowiednio przyozdobiona, i mie- 
szcząc w sobie liczoe podarki dla dzieci, z różnych 
przedmiotów składające się, niemałe zachwycenie 
w tych ostatnich wzbudziła. Radość dziatek wzmo- 
gla się bardzićj jeszcze, gdy usłyszały odgłos mu- 
zyki c. k. pułku piechoty Bertoletti, która w 
pobocznym pokoju umieszczona, festynowi temu 
powabu uroczego dodawała, A któż dopićro opi- 
sać zdoła radość dziatek, gdy każde z nich jakiś 
podarek otizymało? Nakoniec poprowadzono je 
do stołu, gdzie dziatki pod dozorem nauczycieli 
poulnćj acz skromnćj zabawie się oddając, bło- 
gie rozkosze wieku dziecinnego każdemu z wi- 
dzów żywo przypominały. 

Na dziewiątym popisie tutejszego Towarzystwa 
muzycznego, który się dnia 22 b. m, w sali re- 
dutowćj odbył, odznaczył się najbardzićj gra na 
fortepianie p. Ressler, który Andante i Etude 
własnego utworu z taką doldadnością odegrał, iż 
publiczność po dwakroć go przywoławszy, ponie- 
kąd zniewoliła do wystąpienia po raz trzeci z gre 
swoją. 
oi sai w e ry i DĄ 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 

(Nieurzędowe.) 

Bochnia dnia 23. grudnia 4844. Na daisiej- 
szym targu płacono za korzec pszenicy 5 zr. 12 
kr., żyta 3 zr. 36 kr., jęczmienia 8 zr. do 3 zr. 12 
kr., owsa 1 zr. 42 kr., ziemniaków 36 kr. m. 
I. w małych partyjach na miejscowa potrzebę. — 
Za cctnur siana 36 kr., słomy kłociastćj 30 kr. 
mon. konw, — lonicz w cenie spada i nie 
chcą więcćj płacić za korzec dobrze wyczyszczo- 
nego fijoletowego nasienia jak 28 zr. m. ke — 
Okowila w równćj cenie się trzyma: za garniee 
3Ostopniowćj z okrągłym anyżem płaca 32 do 
34 kr. m. k. przy małym na nią odbycie. 

Za odwóz od cetnara soli płaci się: do Bilska 
20 kr., do Cieszyna 28 kr.; do Frydku 32 kr.» 
do Opawy 48 kr., do Wyszkowa 48 kvr., do Olo- 
muúca 1 zr., do Berna 1 zr. 12 kr. m. k. 

Dobromił dnia 21. grudnia 4844. W okoli- 
cy między Dobromilem, Bićrczą a Rybolyczani 
jest 26 gorzelń w ruchu, wszystkie z aparatami 
Rościszewskiego, i po największćj części z do- 
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brym przyrządem do zacićru; tryska dzieńnie 2540 
garncy okowitćj; coraz więcój daje się czuć brak 
wody, u za pociśnieniem suchych mrozów zu- 
pełnie usłać może; w Rybotyczach od rozpoczę- 
cia, wożą wodę fornalkami z dość odleglego miej- 
sca; nie slychać o niższym wydatka jak 11 kwart 
okowitćj S0stopniowćj z korca ziemniaków ; 
sa miejsca gdzie mają po 13 kwart; zawiszo to od 
świadorności rzeczy dyrektora gorzelni, od szczel- 
nego naczynia, porzadku, wocy; na „czele do- 
brych wydatków jest gorzelnia w Malawie : niepo- 
malu przyczynia się tam wyłączne od innych przy- 
rzadzenie zacierni, a mianowicie poprawna przez 
samego właściciela parnia Simensa, „chłodnik 
miedziany wsiawiony w naczynie drewniane wię- 
kszćj objętości, napełnione świćżo przychodza- 
ca woda. — Harmi się tu na wywarach 1800 wo- 
łów; malo co jest tucznych, albowiem po najwię- 
Kszój części zamyślaja karmić do Wielkićjnocy; 
jednakże spekulanci kupili z tych 150, i poszli 
z niemi na jarmark sanocki przypadający 21. gru- 
dnia 1841. — Ozime posiewy wyglydają w ogó- 
łe ładnie, wszelako, suche bez-śnieżne mrozy 
zaszkodzić im moga; pogodna jesień, która w 
saméj rzeczy jest przedłużeniem lata, bardzo 
poszła w pomoc przyszłćj wiośnie: naorano, po- 
robiono pokłady, miejscami już je pohakowano, 
rznięto rowy po łąkach , bito groble, Jayar 
Wicjscy astronomowie zapowiadają mokrą, nic- 
żną, uiepogodną wiosnę; nie wchodźmy zkąd 
snuja swoje przepowiednie, KU to z święta Naj- 
świętszój Panny gromnicznéj, czy z pokrajanćj 
cóbuli, albo z piersi gęsich; ziszczają się przecieź 
one bardzo często, — Cena zboża w tćj okolicy 
następująca: Korzec pszenicy 41 zw., Żyta 7 ZE., 
jęczmienia 5 zr. 30 kr., owsa 3 zr, 30 kr. w. 
w. — Wódka w bardzo nizkićj cenie: garniec 
okowitćj nie płacą nad 25 kr. m. kyai na tę 
eeno uic pojawiają się hurtowni kupey. Brako- 
wi handlu raznaczyć możaa dwie przyczyn: lego- 
roczne wielkie straty poniesione przez spekolen- 
tów, i konieczna przedaż wódki; wszedlszy od wy- 
robu w ugodę miesięczną, i chcąc uzyskać pro- 
ceni, najpićrwszym jest waruukiem przedpiala : 
dla braku pieniędzy sprzedaja tedy producenci po 
cenie jaką spekulanci ułożą; to położenie jest 
prawie ogólne i ledwie killiutysiączna część wy- 
jatek stanowi. — Pożary sa tu niestety bardzo 
cZęBLe. 


Ołomuniec. Targ na woły d, 24, grudnia 1841. 
Nad wszsikie spodziewanie, mieliśmy na naszym 
dzisiejszym :argu 680 wołów, między któremi 
były dwa większe stada, jedno z 97 sztuk Joela 


Sternberga i Mojżesza Neugobauera z Komau- 
czy, a drugie 93 sztuk Pinkasu 'Trnawki z Zare 
szyna; woły obudwu tych stad były podolskie. 
Targ szedł bardzo ozięble, gdyż bydło było po 
największćj części liche. Przeszło trzecia część 
nie mogła być sprzedaną, bo kupców było 
bardzo mało, a do tego woły nie pa stajniach 
wykarmione, trudno w tćj porze roku zbyć, Naj. 
więcćj jeszcze kupowali rzeźnicy z poblizkich 
aniasięczek, placąc za wołu po 50, 60, a najwie- 
cej po 80 zr. w. w. 

Na przyszły tydzień, mało spodziewamy się 
wołów. 

Wiedeń dnia 49. grudnia 1841. Z powodu 
mniejszćj dostawy woltów, ceny mięsa w sprze- 
daży hurtownćj są teraz nieco wyższe. „W prze- 
szłym tygodniu sprzedał ta liries z Zurawna, 
partyję wołów po 39 zr. w, w. cetbar, z odtrą- 
ceniem 2 pCtu; woły były dobrćj jakości, gdyż 
daly po 67 W łoju w przecięciu. W tym tygo» 
dniu sprzedawano wedłe jakości, cetnar po 38 
do 40 zr. w. w. Z Węgier było 133, galicyj- 
skich 286 wołów, a reszta poblizkich: ogółem 1718; 
z tych rozkupiono część w kraj po za Wićdeń, 
co tu nazywają auf's Land, — Depóki z Wę- 
gier tak wiele wołów dostarczać będą , dopóty i 
wyższych cen nie można się spodzićwać. 


Mączka czyli krochmal z ziemniaków 
w wielkim handlu. 


To co o tćj mączce przed rokicm przewidywa- 
no, juź się ziściło: z Niemiec północnych i za- 
chodnich wysyłają już od niejakiego czasu zna- 
czne partyje mączki z ziemniaków Klbą i Renem 
do Londynu, az tamtąd do ludyi wschodnich i za- 
chodnich, a nawet i do Australii. 

W wyrabianiu tćj mączki zaszła od niejakiego 
czasu ważżą poprawa; przedtóm bowiem nie u- 
miano ze 100 f% ziemniaków otrzymać więcćj jak 
12/, f% mączki; teraz zaś już drugic tyle jéj u- 
zyskują, to jest 25 f. (Opis tego nowego 
sposobu podaliśmy w »Gazecie Lwowskiéj« nro, 
129 z r. b.) Maczka'ta wyrówaywa w białości 
najpięltniejszćj mace pszennćj, a cetnar jój wy- 
robiony powyia sposobem nie kosztuje jak 6 zr. 
W większych partyjach przyszłaby daleko tanićj. 
Ma ona tę do przesyłania w dalekie strony po- 
trzebną własność, że się najzupołnićj opićra szko- 
dliwya wpływora zbytniego gorąca i wilgoci, tak 
samo, jak zauka ze zboża na mlynach wałcowych. 
mielcnego. 

(Preussische Handl, Zeit.) 
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